
10.

PRENUMERATA.

Warszawa, Wtorek Rok II.

OGŁOSZENIA.
Bocznie 30 mk., półrocz­
nie 18 mk., kwartalnie 
9 mk., miesięcznie 3mk.

ZA GRANICA.:
Kocznie 48 mk., półrocz­
nie 24 mk., kwartalnie 
>2 mk., miesięcznie 4 mk.

MONITOB POLSKI
DZIENNIK URZĘDOWY REPUBLIKI POLSKIEJ.

WYCHODZI CODZIENNIE Z WYJĄTKIEM NIEDZIEL i ŚWIĄT.

Cena za wiersz drobne­
go pisma (petit) po tek­

ście 1 mk.

Numer pojedynczy 
'20 fenigów.
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DZIAŁ URZĘDOWY.

STATUT
Komisji Rządzącej dla Galicji i Śląska Cieszyńskiego 

oraz Górnej Orawy i Spiżu.

I.
1. Komisja Rządząca składa się z 48 przedstawi* 

cieli kraju, delegowanych na podstawie porozumie* 
nia .stronnictw.

2. Komisja Rządząca, jako tymczasowy organ 
Rządu Centralnego w Warszawie, posiada, oprócz 
zakresu działania, przedstawionego w artykule 2=im, 
kompetencję prawodawczą i kontrolującą.

3. Normalną formą aktów Komisji Rządzącej, 
mających moc obowiązującą na jej terytorjum dzia* 
lania, będzie forma rozporządzeń tymczasowych. 
Rozporządzenia te, jeżeli są zmianą istniejących 
przejętych ustaw państwowych albo krajowych, mo* 
gą być wydane jedynie za aprobatą Naczelnika Pań* 
stwa, na podstawie wniosku właściwego Minister* 
stwa. Zaprowadzenie nowych danin publicznych i 
zaciąganie zobowiązań trwałych wymaga takiego sa= 
mego zatwierdzenia.

4. Komisja Rządząca nie. może wydawać rozpo* 
rządzeń, sprzecznych z istniejącemi ustawami lub 
rozporządzeniami, wydanemi przez Rząd z mocą 
obowiązującą dla całego Państwa. •

II.
Na czele wykonawczej władzy 'krajowej stanie 

wybrany przez Komisję Rządzącą Wydział wyko* 
nawczy, pod przewodnictwem Komisarza General* 
nego i 2 do 4 jego zastępców. Komisarza Generalnego i 
jego zastępców mianuje na propozycję Komisji Rzą* 
dzącej Naczelnik Państwa aktem kontrasygnowa* 
nym przez Prezydenta Ministrów. Istniejący dotąd 
aparat administracyjny władz krajowych i powiato* 
wych podlega Wydziałowi Wykonawczemu, przy* 
czem będzie przeprowadzone odpowiednie zespole* 
nie ich działalności z działalnością dotychczasowych 
organów samorządu krajowego i powiatowego.

III.
W wypadkach, w których sprawy administracyj* 

ne dopuszczały tok instancji aż do trzeciej, t. j. "do 
dawnych ministerstw w Wiedniu, zasadniczą trzecią 
instancją będzie właściwe Ministerstwo w Warsza* 
wie. O ile Rząd Centralny w Warszawie na razie nie 
będzie wykonywał funkcji trzeciej instancji, to tak 
długo wykonywa je z ramienia Rządu Warszawskie* 
go Wydział Wykonawczy. Unormowanie rozdziału 
kompetencji w tej mierze nastąpi na propozycję Ko* 
misji Rządzącej dekretem Naczelnika Państwa.

IV.
Komisja Rządząca ma—oprócz załatwienia spraw 

bieżących—za zadanie przygotowanie w porozumie* 
niu z Rządem jaknajszybszego zupełnego zespolenia 
byłego zaboru austriackiego z resztą ziem polskich.

V.
Sprawy polityki zagranicznej, jak również spra* 

wy administracji.wojskowej, nie należą do zakresu 
działania Komisji Rządzącej. Całkowicie wyłączone 
z zakresu działania Komisji Rządzącej są sprawy do* 
wództwa wojskowego.

VI.
Urządzenie administracyjne na Śląsku Cicszyń* 

■skim odbywa się -na podstawie dotychczasowego 
stosunku między Rządem Warszawskim, Radą Ńa* 
rodową w Cieszynie i byłą Polską Komisją Likwida* 
cyjną. Zmiany tego stosunku wymagać będą w każ* 
dym wypadku zgody Rządu Warszawskiego.

VII.
W miarę możności, Rząd obejmować będzie po* 

szczególne działy administracji w byłym zaborze 

austrjackim. Czas przejęcia będzie, ustalony w każ* 
dym poszczególnym wypadku osobnem rozporządzę* 
mcm Rady Ministrów. Równolegle z objęciem pcw* 
nego działu pod bezpośrednie zawiadywanie Rządu 
Centralnego, dział ten przestaje podpadać pod kom* 
petencję Komisji Rządzącej.

VIII.
Siedzibą' Komisji Rządzącej jest Lwów.

IX.
Komisja Rządząca rozpoczyna działalność z 

dniem dzisiejszym.
Z tą chwilą ustaje zarówno działalność .Polskiej 

Komisji Likwidacyjnej, jak i Tymczasowego Korni* 
tetu Rządzącego, a dotychczasowe ich agendy wraz 
z prawami i obowiązkami przechodzą na Komisję 
Rządzącą w terminie, który będzie przez Komisję 
Rządzącą oznaczony .

Naczelnik Państwa:
(—) J. Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
(—) J. Moraczewski.

Dan w Warszawie, dnia 10 stycznia 1919 r.

DEKRET
w przedmiocie przepisów skarbowych dla obszarów 
Polski, które podlegały władzy b. cesarskomiemiec: 

kiego naczelnego dowódcy na wschodzie.
Art. 1.

Przepisy skarbowe, obecnie obowiązujące na ob* 
szarze b. cesarsko*niemiećkiego generał*gubernator* 
stwa Warszawskiego, rozciąga się niniejszem na ob* 
szary Polski, które podlegały władzy b. cesarsko* 
niemieckiego naczelnego dowódcy na wschodzie.

Art. 2.
Wykonanie tego dekretu i wydanie przepisów 

przechodnich porucza się Ministrowi Skarbu.
Naczelnik Państwa:

(—) J. Piłsudski.
Prezydent Ministrów:

(—) J. Moraczewski.
Kierownik Ministerstwa Skarbu

(—) Byrka.
Dan w Warszawie, dnia 7 stycznia 1919 r.

NOMINACJE.

Naczelnik Państwa postanowieniem z dnia 8*go 
stycznia 1919 r. zamianował p. Włodzimierza Dobro* 
wolskiego prezesem Dyrekcji Poczt i Telegrafów w 
Warszawie.

— p. Tomasza Bieniawskiego—prezesem Dyrek* 
cji Poczt i Telegrafów we Lwowie.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY. 

Z Ministerstwa Spraw Zewnętrznych.
Wydział Prasowy Ministerstwa Spraw Zewnętrz* 

nych komunikuje:
P. Pułkownik Wadę, Naczelnik Misji Angicl* 

skiej w Warszawie, zwrócił się do nas z prośbą o o* 
publikowanie następującego:

„W „Kurjcrze Warszawskim" z dn. ll*go b. m. 
pomieszczony byl artykuł, w którym podana jest 

treść depeszy, rzekomo otrzymanej z Paryża. Po*

wyższy artykuł był umieszczony bez pozwolenia i 
w niektórych jego częściach nic jest ścisły. I tak, 
naprzykład, ż ustępu pomieszczonego w „Kurje* 
rze"... „że Koalicja zwróciła się do naczelnej rady 
ludowej w Poznaniu z wezwaniem, aby .operujące 
tam oddziały polskie wstrzymały się od ofensywy 
przeciwko Niemcom1’,... można wnioskować, że 
Koalicja przypuszcza, iż Polacy prowadzą ofensy* 
wę w niemieckiej części Polski i że obecnie zwró* 
cila się do nich z żądaniem zaprzestania’ jej. W 
rzeczywistości nie było tak, aczkolwiek w depeszy 
zwrócono uwagę na to, że wszelka ofensywa, gdyby 
była przedsięwziętą, mogłaby ujemnie wpły* 
nać na sprawę polską na Kongresie Pokojowym. Po* 
wyższe jest zgodne z zapatrywaniem, wyrażonem 
przez naczelną radę ludową, która, jak wiadomo, 
zawsze radziła unikanie starć zbrojnych z Niemca* 
mi i utrzymanie porządku, czekając na decyzję Kon* 
gresu Pokojowego.

Co się tyczy ustępu o wysłaniu wojska generała 
Hallera, należy nadmienić, żc w depeszy było tylko 
powiedziane, iż wojsko to będzie wysłane do Pol* 
ski w możliwie najprędszym czasie".

i Ministerstwo Spraw Zewnętrznych komunikuje: 
Rząd Sowietów uwiadomił Ministerstwo iskrową 

depeszą, iż funkcjonariusze Przedstawicielstwa Pol* 
skiego oraz Komitetu opieki nad jeńcami, pozostali 
jeszcze w Rosji i. mający wyjechać na początku 
stycznia r. b. specjalnym pociągiem dó Warszawy, 
zostali nagle aresztowani przez władze sowieckie.

Areszt ten jest represją w stosunku do Rządu 
Polskiego, wywołaną faktem zamordowania przez 
nieznanych złoczyńców w dniu 2 stycznia w powie* 
cie Wysoko«Mazowieckim członków rosyjskiej Misji 
Czerwonego Krzyża. Rząd Polski, zrzucając z siebie 
wszelką odpowiedzialność za morderstwo, jako do* 
konańe po odstawieniu przez władze polskie pod e* 
skortą wspomnianej delegacji do granic istniejącej 
jeszcze na wschodzie okupacji niemieckiej, wystoso* 
wał do Rządu Sowietów energiczny protest przeciw* 
ko temu nowemu barbarzyńskiemu pogwałceniu 
praw i obyczajów międzynarodowych, żądając jed* 
nocześnic w sposób kategoryczny natychmiastowego 
uwolnienia aresztowanych i umożliwienia im nie* 
zwłocznego powrotu do kraju.

Z Ministerstwa Sprawiedliwości.
Dnia 31 grudnia 1918 r. Minister Sprawicdliwoś* 

ci polecił Prokuratorowi przy Sądzie Apelacyjnym 
w Warszawie zarządzenie śledztwa w sprawie zbu* 
rżenia Kalisza oraz ekscesów popełnionych tam 
przez wojska niemieckie w roku 1914.

Z uwagi na wyjątkową wagę sprawy Minister 
Sprawiedliwości na wniosek Prokuratora przy Są* 
dzie Apelacyjnym w dniu 10 stycznia r. b. zatwier* 
dzil skład specjalnej Komisji śledczej, złożonej z 
sędziego okręgowego Proniewicza, sędziego śledcze* 
go Kramera i podprokuratora Hermana.

Przewodniczącego Komisji sędziego Proniewicza 
Minister Sprawiedliwości zawezwał do Warszawy, 
celem udzięlcnia mu szczegółowej instrukcji.

Z Ministerstwa W. R. i O. P.
W dniu 7 stycznia odbyła się pod przewodni* 

ctwem Ministra konferencja z delegatami Komisji 
Rządzącej i Rady Szkolnej Krajowej w Krakowie, 
właściwie zaś dalszy ciąg narad w sprawie przejęcia 
przez Ministerstwo bezpośredniego zarządu nad 
szkolnictwem galicyjskiem.
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Mimo związanych z tem trudności administra» tu Koneckiego niezwłocznie po zgłoszeniu się otrzy» 
cyjnych stwierdzono, że sprawa ta może być ure= | mała do rozsprzedaźy cysternę nafty- Pożądanem
gulowana niezależnie od ostatecznego ustalenia sto»
sunków między władzami galicyjskiemi i Rządem 
Polskim.

Następna definitywna narada odbędzie się w 
dniu 17 stycznia.

Z Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej.

Wobec wystąpień personelu szpitali z żądaniem 
wprowadzenia 8»godzinnegó dnia pracy" w szpita» 
lach, wyjaśniam:

Artykuł l»y dekretu z dnia 23 listopada 1918 r. 
o 8»godzinnym dniu pracy orzeka, że przepisy sto» 
sowańe być winny „we wszystkich zakładach prze» 
myślowych, górniczych, hutniczych, rzemieślniczych, 
przy komunikacjach lądowych i wodnych oraz w 
przedsiębiorstwach handlowych*'.

Szpitale do żadnej z tych kategorji zaliczone 
być nie mogą, dekret zatem z dnia 23 listopada 1918 
r. o 8»godzinnym dniu pracy7 w zasadzie pracy w 
Szpitalach nie dotyczy.

Charakter pracy w szpitalach jest odmienny od 
pracy w przemyśle, rzemiosłach, komunikacjach i 
handlu, w większości działów ma charakter służby 
samarytańskiej i praca rzeczywista odbywa się na» 
przemian z pozostawieniem w pogotowiu w oczeki» 
waniu na pracę.

Wobec powyższego praca w szpitalach normo» 
waną być może przez przepisy7, dekretu z dnia 2o 
listopada 1918 r. jedynie w kategorjach zajęć o cha» 
r-akterze technicznym, jak. praca palaczy kotłowych, 
ślusarzy i t. p.; w tych wypadkach powinien być 
wprowadzony niezwłocznie w. życie przepis o 8»go» 
dzinnym dniu roboczym. W innych natomiast kate» 
gorjach1 pracy szpitalnej, jak pielęgniarze, służba 
salowa, Stróże, służba kuchenna i in., zaleca się wpro» 
wadzenie pracy na dwie zmiany7 dziennie po 12 go» 
dżin z zapewnieniem 2 godzin przerwy odpoczynko» 
wej na posiłek.

Minister Pracy i Opieki Społecznej:
(—Jk, B. Ziemięcki.

, Warszawa, d. 4 stycznia 1919 r.

Oddział pośrednictwa pracy 
'zwraca się do pracodawców o

dla młodocianych 
zgłaszanie miejsc

wolnych zarówno dla terminatorów, jak i dla robot» 
ników' młodocianych do Państwowego Urzędu Po» 
średnnictwa Pracy i Opieki nad Wychodźcami (plac 
Warecki 8, gmach starej poczty).

Urząd stara się o dobór najodpowiedniejszych 
■pracowników i poleca chłopców od lat 14 do 20 do 
nauki zawodu, jako praktykantów do biur, sklepów 
i składów.

Pośrednictwo Pracy dla dziewcząt posiada zglo» 
szenie dziewcząt do służby domowej, pracy fabrypz» 
nej, oraz dziewczęta z średpiem wykształceniem, ja» 

:, ko ochroniarki, biuralistki, maszynistki.
Urząd czynny jest od 9 r. do 2 pp. i pośredniczy 

dla obu stron bezpłatnie. .

Z Ministerstwa Aprowizacji.
Wydział Prasowy Ministerstwa Aprowizacji 

komunikuje:
Ńa skutek artykułu p. t.: „O aprowizacji ro» 

botniczej.w Nr. 12 z dnia 9 b. m. gazety „Robot» 
nik“, w którym wspomniano, że Ministerstwo „prote» 
guje instytucje burżuazyjno»paskarskie z wyraźnem 
pominięciem kooperatyw robotniczych"' i dla przy» 
kładu podano rzekome powierzenie sprzedaży my» 
dla i hafty Wydziałowi Zaopatrywania m. st. War» 
szawy, — niniejszem prostuje się, że sprzedaż nafty 
kontyngensowej, która ma niebawem nadejść, jak 
również i mydlą jeszcze nie jest nikomu powierzo» 
na.- Powierzona zaś będzie instytucjom należycie 
zorganizowanym i odpowiedzialnym finansowo.

W Warszawie projektowany jest podział nafty 
do różsprzedaży pomiędzy Wydział Zaopatrywania, 
Zrzeszenie Kooperatyw i Wydział Aprowizacyjny 
Kooperatyw7 Robotniczych. Zgłaszające się Koopera» 
tywy Robotnicze z prowincji również nie są pomija» 
ne, czego dowodem jest, że np. Kooperatywa Związ» 
ku Zawodowego Robotniczego w Szydłowcu powia» 

byłoby, żeby Kooperatywy Robotnicze prowincjo»
nalne same zgłaszały się do Ministerstwa Aprowiza» 
cji lub do jego organów powiatowych z prośbą po» 
wierzenia im sprzedaży nafty w okręgach ich dzia» 
lalności, gdyż Ministerstwo nie ma możności zajmo» 
wać się wyszukiwaniem tych kooperatyw..

Z Ministerstwa Poczt i Telegrafów.
Ministerstwo Poczt i Telegrafów komunikuje, 

że Minister Poczt i Telegrafów przyjmuje intere» 
santów w poniedziałki, środy i pia.tki od godz. 11 
do 12 w południe.

Kapitan Zwislocki donosi z misji francuskiej w 
Budapeszcie depeszą iskrową do Naczelnika Pań» 
stwa Polskiego, co następuje:

Minister Spraw Zewnętrznych Francji stwier» 
dza, że, na mocy rozkazu marszałka Focha, Czesi 
mają zająć całą Slowaczyzńę aż do czasu konferen» 
cji pokojowej. Za linję demarkacyjną ma być uwa»
żana dawna granica Węgier.

Oświadczono nam, że ten rozkaz nie ma być 
uważany za chęć wytworzenia faktu dokonanego i 
że nie ma bynajmniej utrudnić rewindykacji praw 
polskich.

Nasze stosunki z koalicją wymagają tego, żeby 
ten rozkaz został wykonany i żebyśmy wycofali swe 
wojska z dawnych Węgier. '

Kronika polityczno-społeczna. 

Delegacje ludowe z Poznańskiego u Naczelnika Państwa. 
Do Naczelnika Państwa przybyła delegacja ludu pracującego 
z Poznańskiego dla wyrażenia Mu hołdu i dla dowiedzenia 
się odeń, czy są prawdziwe wieści, rozpuszczane przez Radę, 
ludową w Poznaniu o tern, iź Warszawa nie chce przyłą­
czać do Polski Poznańskiego, a Naczelnik. Państwa i Rząd 
nie chcą porozumieć się z Koalicją.

Delegacja oświadczyła, iż lud pracujący nie uznaje Rady 
ludowej w Poznaniu, która jest instytucją samozwańczą, nie 
godzi się też na jej politykę. Następnie delegaci skarżyli się 
na to, iż wyzwolone z pod przemocy niemieckiej powiaty 
(35) nie są jeszcze do Polski - przyłączone i że wobec tego 
grozi im powrót niemczyzny, gdyż w krajach niemiecKich. 
szykują się ekspedycje, wojskowe na Poznańskie. Delegacja 
prosiła o pomoc wojskową, wyrażając jednocześnie gotowość 
dostarczenia rządowi warszawskiemu pieniędzy, które lud w 
Poznańskiem chce dawać na pożyczkę, ale to uniemożliwiają 
sfery konserwatywne, w których rekach znajduje się kierow­
nictwo banków.

Naczelnik Państwa, podziękowawszy delegacji za wyra­
żony sobie hołd, oświadczył,, iż Warszawa tak samo, jak Po­
znań i Gniezno, chće się z temi miastami połączyć. Na prze­
szkodzie temu stoi jednak teń lakt, iż Poznańskie nie jest 
dzielnicą tak wolną, jak Królestwo i Galicja, gdyż nad Po- 
znanskieni istnieje ciąglę władza Niemiec.

Ten stan rzeczy jest usankcjonowany przez warunek ro- 
zejmu między Koalicją a Niemcami; warunek ten mówi, iż- 
los Poznańskiego zdecyduje Kongres. Tem postawieniem 
rzeczy Warszawa jest skrępowana.

Dlatego też Naczelnik Państwa może tylko przedstawiać 
Koalicji konieczność zmiany punktu, zawieszającego do kon­
gresu decyzję w sprawie bytu Poznańskiego. W tych przed­
stawieniach rząd warszawski powołuje się ńa wolę ludności, 
wyrażoną na wiecach, i na fakty samorzutnego usuwania 
Niemców. Co zaś do stosunku -Warszawy do Koalicji, to o 
tem, iż on istnieje, świadczy7 przyjazd do Warszawy misji 
koalicyjnych i obecność misji polskiej w Paryżu. Stosunki z 
Koalicją są bardzo dobre i coraz bliższe.

Delegacja pożegnała Naczelnika Państwa zapewnieniem: 
„Komendancie, lud poznański sercem i-zaufaniem oddaje się 
pod Twoje rozkazy. Jesteśmy do Twej dyspozycji".

Weterani 63 roku u Naczelnika Państwa. Dnia 13 stycz­
nia do Naczelnika Państwa przybyła delegacja Stowarzysze­
nia weteranów 63 roku, prosząc Komendanta, aby on i woj­
sko wzięli udział w uroczystości rocznicy powstania stycz­
niowego. Przewodniczący delegacji, dyrektor Leski, otrzymał 
program uroczystości.

Komendant przyjął delegację bardzo serdecznie: Byłem, -- 
rzeki,—wychowany wśród wspomnień rokii 63-go i przez je: 
go uczestników. Żołnierzy obecnych uważam za duchowych 
synów powstańców i dlatego wydałem już rozkazy, aby woj­
sko wzięło udział w uczczeniu pamięci powstania. Następnie 
Komendant obiecał spełnić życzenia delegacji, i obiecał wy­
znaczyć oficera dla ułożenia ze Stowarzyszeniem weteranów 
udziału wojska w uroczystości.

Narada delegatów Sekcji Opieki Społecznej. Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej w sprawie bezrobotnych. Dnia 
10 b. m., o godz. 10 rano, otwarta została w Ministerstwie 
Pracy i Opieki Społecznej narada delegatów Sekcji Opieki 
Społecznej, poświęcona sprawie pomocy bezrobotnym.

Sprawozdania poszczególnych delegatów z Warszawy,
Zagłębia Dąbrowskiego, Częstochowy, Żyrardowa i innych 
miejscowości odsłoniły to straszne położenie, w jakiem znaj- ____________ „
dują się' masy bezrobotnych. Pozbawieni możności pracy i chon tak dalej mówił:

zarobkowania, żyją z dnia na dzień. Warunki, w jakich mie. 
szkają bezrobotni (nieraz w jednej małej izbie po 10 osób) 
jak również i złe odżywianie odbija się specjalnie na stanie 
zdrowia robotników. Hiszpanka i tyfus plamisty, szerzą się 
w niebywały sposób, zabierając dziesiątki ofiar.

Akcja pomocy, podjęta przez Ministerstwo, objęła już 
prawie wszystkie miejscowości fabryczne. Zadaniem wysła­
nych w tym celu delegatów było przedewszystkiem zarejestro­
wanie wszystkich bezrobotnych. Przy rejestracji natrafiono 
na cały szereg trudności, a nawet nadużyć. Każdy bezrobotny 
obowiązany był przedstawić świadectwo odpowiedniego 
Związku Zawodowego lub rządcy domu. Te ostatnie świa­
dectwa wielekroć mijały się z prawdą, co zmusiło dq. wyda­
nia specjalnego rozporządzenia o odpowiedzialności śądówej 
rządców, wrazie wydania fałszywego świadectwa.

Podstawą pomocy dla bezrobotnych miała być pomoc 
żywriościowa. Wobec jednakowoż fatalnego stanu , aprowiza­
cji, pomoc ta udzielaną być. musiala w. bardzo ograniczonej 
mierze. Uskuteczniana była (na prowincji) za pomocą wy­
dawania darmowych kart na chleb, cukier i inne produkty, 
lub bezpośredniego * rozdawnictwa suchych produktów, jak 
mąka, kasza i t d.

Wobec niemożliwości zaopatrzenia bezrobotnych w pro-, 
dukty, zmuszeni zostali poszczególni delegaci do wydawania" 
zapomóg pieniężnych, według normy, ustalonej dla Warsza­
wy—3 marki dziennie na głowę domu, 2 marki na żonę, po 
I marce na każde dziecko; maksimum zapomogi na każdą ro­
dzinę—7 marek.

Zapomogi te wypłacane były w różnych punktach kraju 
rozmaicie. Przeważnie, jako dwu lub trzydniowa zapomoga. 
W jednej tylko Łodzi wypłacono za dwa tygodnie, oraz w 
Tomaszowie i Warszawie—za tydzień.

W. każdej z miejscowości, objętych przez akcję Minister­
stwa, potworzone zostały komitety pomocy bezrobotnym. 
W skład komitetów wchodzą przedstawiciele robotników 
(Związki Zawodowe, Rady7 Del. Roi., przedstawiciele, wy­
brani przez wiece bezrobotnych), oraz przedstawiciele prze­
mysłowców i towarzystw filantropijnych. Przedstawicielstwo 
robotnicze stanowić musi przynajmniej połowę pozostałych 
członków komitetu.

Zadaniem komitetów jest społeczna kontrola nad akq‘ą 
pomocy. Rezultaty prac komitetów są bardzo różne. W jed­
nych miejscowościach są one bojkotowane przez przemysłow­
ców (Tomaszów), w drugich (Warszawa)—przez robotników.

Ze strony przemysłowców wysuwane są zakusy, prze­
dewszystkiem dotyczące zbytniej wysokości zapomogi. Ze 
strony robotników daje się natomiast zauważyć duża nie­
ufność. wogóle do tej ■ akcji.

Ogólnem zdaniem delegatów, akcja pomocy nie daje na­
leżytych rezultatów. Sami, robotnicy odnoszą się nieprzychyl­
nie do wypłacania zapomóg pieniężnych, jako formy pomocy. 
Metoda ta demoralizuje jedynie masy robotnicze i ma sku­
tek wręcz odwrotny, przyczynia się bowiem do centralizacji 
bezrobotnych w miastach. Na wieść o wydawaniu zapomóg 
całe masy bezrobotnych, rozproszone po wsiach, ściągają dp 
miast, zgłaszając swe pretensje do zapomóg. , '

Jedynem wyjściem z sytuacji jest 'natychmiastowe roz­
poczęcie robót publicznych i przeniesienie punktu ciężkości 
pomocy na tę sprawę.'

Delegaci wypowiadali się nawet, aby fundusze, przezna­
czone na pomóc dla bezrobotnych, mogły być przelewane w 
poszczególnych wypadkach, na urządzenie robót publicznych;

Pozaiem Narada wypowiedziała się, aby przejść już te­
raz od akcji pomocy, pieniężnej do akcji masowego odżywia­
nia w formie zakładania bezpłatnych jadłodajni i ruchomych 
kuchni, wydających całodzienne utrzymanie.

Do czasu rozpoczęcia masowego odżywiania, Narada 
wypowiedziała się za redukcją zapomogi, ustalając 3 kate- 
gorje: Dla większych miast (Warszawa, Łódź, Zagłębie) ma­
ksimum na rodzinę 6 marek, dla miejscowości fabrycznych— 
maksimum na rodzinę 4 mk.

Imieniem nieobecnego Ministra przemawiał- Vice-Mini- 
ster ob. Prystor. W przemówieniu swem zaznaczył, że akqa 
pomocy dla bezrobotnych nie może nosić charakteru filan­
tropijnego. Każdy obywatel Polski ma prawo do pracy. Pań­
stwo obowiązane jest pracę tę dać mu i jeżeli nie jest w moż­
ności dostarczyć mu tej pracy, obowiązane jest.,.przyjść z do­
raźną pomocą.

Wypłacanie zapomóg pieniężnych, jako stała forma po­
mocy, jest niemożliwe, zarówno ze względu na brak od­
powiednich funduszów, jak i na to, że nie rozstrzyga oho spra­
wy. Nie mówiąc o. nadużyciach, byłoby to jedynie przelewa­
niem pieniędzy do kieszeni paskarzy: Dlatego cały punkt cięż­
kości pomocy należy przenieść na pomoc żywnościową. Ro­
boty publiczne będą jedynem rozstrzygnięciem sprawy. Da­
dzą się one jednak uruchomić w całej pełni dopiero z wiosną, 
mimo to, poszczególni..delegaci winni już dziś dawać inicja­
tywę urzędom komunalnym dla przedsiębrania tych 'ro­
bót publicznych, które dadzą się jeszcze w okresie zimowym 
rozpocząć. • 1

Dezyderaty, uchwalone przez Naradę Komisarzy, zostały 
przedstawione do zdecydowania .Ministrowi Pracy i - Opieki 
Społecznej.

Interwencja Koalicji w Rosji. Według „Matin’a" z dnia 
31 grudnia, minister spraw zewnętrznych we Francji Pichon
mówił, co następuje: - .

„Wszystko, co uczyniliśmy w Rosjwpd roku przeciwko 
bolszewikom, uczyniliśmy przeciwko 'Niemcom. Mówiopo, 
że nie mieliśmy żadnej polityki. Zapytywano, dlaczego 
utrzymywaliśmy wojska, w Archangielsku, na Murmanic 1 
w różnych miejscach na Syberji. Czyniono to, aby nie do< 
puścić powrotu wojsk niemieckich na front zachodni oraz 
aby nie dopuścić do tego, żeby Niemcy położyły ręce na 
Rosji, żeby uratować Czccho»Słowaków, żeby pozwolić gtu< 
pom rosyjskim, któr.e zostały wierne koalicji,, na zorganizo> 
wanie się i walkę z ruiną i anarchją, której konsekwencja 
mogłyby przedostać się aż do nas. Wszystko to nie jest in» 
terwencją, sprzeczną z prawami Rosji, i nic będziemy wy! 
wierali żadnego nacisku na, żadnego obywatela rosyjskiego, 
aby go skłonić do wybierania jakiegoś rządu zamiast w 
nego”.

„Ale będziemy bronili w Rosji praw naszych, pogwałć»7 
nych. przez bolszewików”.

Zawiadomiwszy następnie Izbę o zdobyciu Permu, U7
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„Prezes ministrów udzielił generałom naszym instrukcji 
-następujących: Akcja koalicyjna—pisał p. Clemenceau dnia 
13 grudnia,—nic posiada charakteru zaczepnego. Ona ma na 
celu zatamować bolszewikom drogę na Ukrainę, na Kaukaz 
i do Rosji wschodniej, wytworzyć i utrzymać front obronny 
przed temi terytorjami. Jeżeli stanic się potrzebnym wysi» 
tek zaczepny w celu zniszczenia bolszewizmu, to ten wysi= 
lek powinien być dokonany przez siły rosyjskie, Trzeba, 
żeby Rosjanie nabrali świadomości tej, że to jest konieczne. 
Nasza pomoc ma na celu tylko zapewnienie im przewagi 
materialnej nad bolszewikami. W depeszy z dnia 21 grudnia 
Clemenceau dodał: Planem Koalicji jest ekonomiczne Oto» 
ezenie bolszewizmu...

Jean Longuet woła: „To ohydne!".
Pichon mówi dalej: „Wykonanie tego planu może być 

-tylko powolne i stopniowo przeprowadzone. Rządy Koalicji 
w każdym razie nie chcą interwenjować w sprawach poli» 
tyki wewnętrznej w Rosji. Ich jedynym celem jest udzie» 
lenie Rosji, pomocy materjalnej w celu zwyciężenia anar» 
chii”.

Pichon, wskutek przerwy Łongueta, wskazał palcem na 
skrajna, lewicę i rzeki:

„W tej stronie Izby panuje wielka czułość dla bolsze» 
• wizmu”.

„Nic, nie!'—krzyknął socjalista Lebey.
Pichon mówi: „Patrzmy w twarz rzeczywistości: pokój, 

któryby zawarto dla reszty świata i któryby zostawi! Rosję 
w stanic wojny’ domowej, z rządem nienawistnym, wstręt» 
nym—nie byłby pokojem trwałym, nic byłby pokojem spra» 
wiedliwym.

Czcmże jest rząd bolszewicki? Ten rząd panuje wyłącz» 
nie terorem. Tysiące osób rozstrzelano bćz sądu”.

Jeden z trzech Zimmcrwaldczyków w Izbie Brizon wo» 
la: „W roku 1793 czyniono to samo”.

Po tych słowach cała Izbd zerwała sic w straszliwcm 
oburzeniu. Deschanalwśród burzy oklasków wola:

-„Nic możemy pozwolić w tej Izbie na porównywanie 
rewolucji francuskiej, która zbawiła naród, z rządem boi» 
szewickim”.

Pichon mówi: „Ponieważ usiłowano porównywać boi» 
szewizm z rewolucją francuską, opowiem fakt, wy zaś po= 
wiecie nii, czy coś podobnego wydarzyło się kiedykolwiek 
u nas. I Pichon opowiedział, jak bolszewicy w celi więzień» 
nej poranili całą carską rodzinę bagnetami, nic zabijając ich 
ostatecznie, a na drugi dzień wystrzelali dogorywających z 
rewolwerów’. Czy żdarzyłó się coś podobnego w naszej re» 
wolucji,7rzapytął Pichon. ł /

Ze wszystkich ław rozległy się okrzyki, wyrażające 
wstręt. Na skrajnej lewicy socjalista Lauche' wola, że jego 
przyjacielę»soęjaliści i on sam nie są bolszewikami.

W' „MatińJe? ż dnia 30 grudnia Frederiks, który wla» 
śnie przyjechał z Rosji, opowiedział, eo myśli o bolsze» 
wizmie. • • ■

„Czy sądzicie,—mówił Frederiks,—że bez Wyprawy woj» 
skowej można mieć rację w stosunku do bolszewizmuNi» 
gdy. Czy sądzicie, że ten zamęt, jak każdy inny, sam się 
spali i zniknie? Gdyby nawet tak się stało, to za cenę ja» 
kich nieodżałowanych strat i po jakim czasie?

„My, Francuzi rosyjscy, nic posiadamy w tym kierun» 
ku najmniejszych iluzji. Trzeba przyłożyć rozpalone żelazo 
na tę ranę, albowiem mamy do czynienia z gangreną, która 
się rozszerza i może pochłonąć jeszcze niezliczone ofiary.

Wytworzenie kordonu ochronnego byłoby tylko na rękę 
bolszewikom. Oni .pragną uzdrowić się wewnętrznie po wy» 
darzeniach, które wśród nich’ nastąpiły od czasu podpisania 
rozejmu. Oni się nie mogą-nadziwić, że nic napadnięto na 
nich natychmiast po zwyciężeniu Niemców.

Odtąd oni zorganizowali armję, której nie można zbyt» 
nio lekceważyć. Oczywiście, że tych kilkaset czy też dwie» 
ście tysięcy ludzi nie wytrzymałoby natarcia 20 =tysięcznej 
armji-regularnej, ale to-wojsko wystarczy-im na terroryzo» 
wąnie kraju. .

W Rosji niema żadnej siły poważnej, którą by można 
im przeciwstawić. Arystokracja zniknęła, burżuazja nic ma- 
ani kopiejki, a chłopi są najzupełniej obojętni wobec wszel» 
kich zmian rządu. Ludność, chłopska rozpościera się na zbyt 
wielkich przestrzeniach, żeby można było skutecznie liczyć 
na nią, zarówno w celu zniszczenia czegoś, jak też wybu» 
dowania.

Czegóż więc trzeba? Należy wysłać 300 do 400 tysięcy 
najlepszego wojska, trzymając się przytem taktyki takiej: 
zająć centra, przedewszystkiem zaś wielkie drogi komunika» 
cyjne, koleje żelazne i rzeki. Ale nie trzeba przyjść z pu» 
stemi rękami. Trzeba najpierw zaopatrzyć w żywność tych 
ludzi, którzy będą nam wierni dopóty, dopóki będziemy ich 
żywić. Następnie trzeba zorganizować przewóz olbrzymich 
środków żywności; oraz innych zapasów, które zawsze ist» 
nicją w Rosji. W.tym celu, wierzcie’mi, cyfra 300 tysięcy 
żandarmów koalicyjnych nie jest przesadzona.

Jeżeli nic uczynimy tego, jeżeli nie uwzględnimy tej ko» 
nicczności, to uczynią to Niemcy, jaWnie lub tajnie. Nawet 
jeżeli zamkniemy im drogi morskie, Niemcy znajdą sposoby 
poprawienia swego stanu w Rosji—a jctóż wie, jakie groźby 
na przyszłość kryłoby w sobie takie sprzymierzę?”.

Walka z paskarstwem. Wydział walki z lichwą i pas» 
karstwem Milicji Ludowej wykrył i opieczętował w ciągu 
dnia 10 b. m. następujące składy: 1) Puławska 5—Abram 
Dzierzgowski — 16 worków żyta; 2) Marszałkowska lll:— 
A. Papicrbuch i M. Lewental (skład papieru) — 1 paka 
herbaty, 1 paka-guzików; 3) Marszałkowska 111 — J. Ra» 
chenberg — młyn, clektr., 40 worków otrąb, 23 worki ży» 
ta: 4) Hortensja 1 — St Wołodkiewicz----19 par obuwia.

TELEGRAMY.
Komunikat sztabu generalnego.

Warszawa, 13 stycznia (PAT). — Grupa Bugu: 
’ a pólnoco»zachód od Sokala pod Uhrynowem i 

arężem sytuacja niezmieniona. Pod Uhnowem 
zmniejszona czynność bojowa. Za bandą ukraińską, 

prowadzoną przez znanego partyzanta, kapitana 
Klee, która zaatakowała nasz punkt etapowy w 
Żółkwi, zarządzono pościg. . .

Grupa generała Rozwadowskiego: Na wschód i 
południe od Lwowa wzmożona .czynność nieprzyja» 
cielą, szczególnie pod Skniłowem i Skniłówkiem. 
Na poludnio»zachód od Lwowa dnia 12»go b. m. 
rano przedsięwziął nieprzyjaciel silne ataki w kie» 
runku Bartatowa i Suchowoli. Akcję tę wspomagaly 
bandy, atakujące Mszanę od północy. Wszystkie a» 
taki odparto, przyczem nieprzyjaciel stracił jeńców 
i 2 karabiny maszynowe.

Tegoż dnia oddziały gen. Zielińskiego zaatako» 
wały pozycje nieprzyjacielskie na poludnio»wschód 
i południe ód Gródka Jagiellońskiego. Kiernice 
wzięte były przez oddziały podpulk. Berdy; Ebenau 
i Czerlany szturmem przez oddziały podpulk. Jaro» 
szewskiego. W pościgu za nieprzyjacielem osiągnę» 
la grupa gen. Zielińskiego linję Nałkowice»Zawado» 
wice (kolo Lubienia Wielkiego).. W walkach tych 
zdobyto 10 karabinów maszynowych oraz kilka wo» 
zów z amunicja..

Pod Chyrowem sytuacja bez zmiany.
Szef sztabu generalnego,

Szeptycki, 
generał dywizji.

Niemcy gdańscy- o niebezpieczeństwie polskiem.
Poznań. — Na zebraniu Niemców gdańskich, 

zwolanein przez świeżo założony w Gdańsku 
„Volksrat’*, omawiano, między innemi; także sprawę 
grożącego niebezpieczeństwa polskiego. Z mówców 
robotnik Boehm oświadczył, że godzi się na działał» 
ność „Volksratu”, atoli żąda w niem przedstawiciel» 
stwą robotników i zgody z Polakami. Członek radv 
żołnierskiej, Rahn, oświadczył natomiast, że maso» 
we zebrania piemieckie i tworzenie oddziałów woj» 
skowyęh sprawę tylko pogorszą, a z Polakami , moź» 
na współpracować bardzo dobrze- Sprawozdawca z 
tego, zebrania' „Danziger Ztg.’c zaznacza, żę uwagi 
Polakom przychylne zebrani przyjmowali protestem.

Tarcia na Górnym Śląsku.
. . Pozpań, — Z Katowic donoszą do „Kurjera po» 

znańskiego”: W Mysłowicach, aresztowano męża 
zaufania katowickiej rady ludowej, który zbierał 
podatek. narodowy, Na .to załoga kopalni mysłowic» 
kiej zastrajkowala. Wobec tego - natychmiast go 
wypuszczono na wolność; Na-cześć uwolnionego-U» 
rządzono wielki pochód manifestacyjny. Również 
aresztowano posła Sosińskiego. Niezwłocznie jedna» 
kowoż i jego wypuszczono, bo grożono generalnym 
strajkiem. Wybuchł też strajk ńa wszystkich kopal» 
niach, wobec pogłoski o. aresztówaniu - ks. Pośpie» 
cha. Lud grozi strajkiem, gdyby kogokolwiek z Po» 
laków chciano aresztować. Górnicy będą strajkowa» 
li, gdyby miano do Poznania wstrzymać dowóz 
węgla» Odbywają się w tej sprawie narady.

Zawieszenie „Ślązaka**.
Cieszyn. — Jak donosi „Dziennik cieszyński”, 

na ostatniem posiedzeniu śląskiej rady narodowej 
uchwalono zawiesić „Ślązaka”, z powodu ; stanowi» 
ska, wrogiego względem państwa i narodu’ polskie» 
go. („Ślązak” jest wydawany przez znanego renega» 
ta Kożdonia. Przyp. red.).

Kramarz o Polsce.
Wiedeń, 13 stycznia (PAT)- — „N. W. Tgb.“ 

zamieszcza wywiad, jaki korespondent ,,Timesa” 
miał z prezesem ministrów czeskich, Kramarzem. 
Kramarz oświadczył się za energiczną interwencją 
w Rosji, oraz za przeciwdziałaniem agitacji, bolsze» 
wickiej. Co do dostawy węgla dla; niemieckiej Au» 
strji — powiedział Kramarz — Czesi nie są winni, 
lecz Polacy. Ponieważ Czesi nie chcą przelewać krwi 
słowiańskiej, nie przyszło dotychczas do walki z Po» 
lakami. Pomoc może przynieść tylko przybycie woj» 
ska francuskiego, ażeby utrzymać porządek w PqI? 
sec, przez którą bolszewicy przedostają się do Czech.

Wilson we Francji.
Wiedeń, 14 stycznia (PAT). — „N. F. P.“ dono» 

si, że prezydent Wilson zaniechał planu udania się 
na obszar wojenny francuski. Korespondent „N. F- 
P.“ wyciąga z,tego: wniosek, że między rządem fran= 
cuskim ą Wilsonem nastąpiło- znaczne - oziębienie 
stosunków. - - .......... .

Pertraktacje w sprawie zawieszenia broni.
Wiedeń, 14 stycznia (PAT). —W depeszy z 

Genewy podaje „N. F. P.'‘, że co do najwaźniej» 
szych szczegółów przedłużenia zawieszenia broni, 
a mianowicie, Co dó skrócenia terminu," do" które» 
go Niemcy mają dostarczyć materjalu określonego

w warunkach zawieszenia broni, konferencja parv» 
ska nie doszła jeszcze do porozumienia. Orlando z 
powodu ważnych spraw wewnętrzno »politycznych 
wyjechał niespodziewanie do Rzymu.

Operacje przeciw Rosji.
Wiedeń, 14 stycznia (PAT). — Z Hagi dono» 

szą do „Czeskiego Słowa”: Komendant, który bę» 
dzie kierował operacjami koalicji przeciw Rosji, bę» 
dzie zamianowany na konferencji pokojowej. Pod» 
stawą operacyjną dla wojsk na wschodzie będzie 
Rjeka. Wojska koalicji zajęły Dobrudźę.

Sprawa interwencji.
Haga, 14 stycznia (PAT). — Według doniesienia 

paryskiego „Temps”, na wczorajszej konferencji 
koalicji rozważano sprawę interwencji wojskowej w 
Polste, aby przeciwdziałać ruchowi bolszewickiemu. 
Zaproponowano obsadzenie linji Gdańsk»Tóruń. A» 
meryka Oświadczyła gotowość wysłania tam 2 dy» 
wizji. Dziennik „Globe”,' wychodzący w Bostonie, 
wywodzi, że koalicja przyszła do przekonania, iż 
najlepszym środkiem skutecznego' zwalczania boi» 
szewizmu jest dostarczenie żywności.

. Prof. Masaryk.
Praga, 14 stycznia (PAT). — Czesko»slowackió 

biuro prasowe donosi w. radjotelegramic z, Hagi: 
„Times*’ przynosi dłuższy intęrwiew swego korę» 
spondenta praskiego z prezydentem Masarykiem, 
w którym ten podkreśla konieczność pocztowej ko» 
munikacji z krajami -koalicji i połączenia somolo» 
towego między Pragą a Strasburgiem. Co do granic 
państwa Czeskiego, to Czesko»słowacka republika 
poddaje się rozstrzygnięciu na konferencji pokojo» 
wej. Okupacja miasta Presburga została postanowio» 
na przez koalicję. Jest prawdą, że miasto to jest w 
przeważnej części niemieckbsżydpwskie, ale jest 
stolicą prowincji zamieszkałej przez Słowaków, a 
oprócz tego jest’ ważnym portem Dunajowym, 
którego republika czeska potrzebuje, jako kraj ód» 
cięty od morza. Madziarzy tracą w Presburgu waż» 
ńe miasto, ale będą odszkodowani przez to, że wie» 
le czysto czeskich gmin przydzielonych będzie do 
państwa węgierskiego. Co się tyczy tych' obszarów, 
do których zgłaszają pretensje Polacy, to są te ob» 
szary zamieszkałe nie wyłącznie przez Czechów.

Jestto kraj do nikogo nie należący, a mający 
wielkie znaczenie gospodarcze. Nie możemy miesz» 
kającej tamże mniejszości wydać na łup. Polacy ob» 
.sadzili wszystkie tu spórne terytorja. Dotychczas 
nie mają oni stałego rządu i nię mogą utrzymać po» 
rządku we własnym kraju. Dlatego kraje te przyo» 
biecano państwu czeskiemu. Prezydent Masaryk 
mówił następnie o Ukraińcach na Węgrzech .i stwier» 
dżił, że prosili oni o wcielenie do państwa czeskiego. 
Czesi nie sprowokowali tego, ale nie mogą odrzucić 
uczynionej im propozycji. '' '

Przeęiw mordercy Jauresa.
Berno, 14 stycznia (PAT). — „Temps*’ donosi, 

że proces przeęiw mordercy Jauresa odbędzie się ,w 
marcu.-' ■ ' ,

Najwyższa rada wojenna.
‘ Paryż, 13 stycznia -(PAT). — Najwyższą rada 
wojenna sprzymierzonych zebrała się w niedzielę, po 
południu na Quai D’Orsay na posiedzenie,; które by» 
lo jakgdyby wstępem do konferencji;pokojowej. Po» 
siedzenie trwało od 2 popołudniu do 5- godz. Francję 
reprezentowali między innymi Clemenceau, .Pichon, 
Clementel; Anglję—Lloyd George i Balfour;. Stany 
Zjednoczone—pp. Wilson i Lansing; Włochy—Or» 
lando i Sonnino. Obecny był również ; marszałek 
Foch, jako komendant naczelny sił sprzymierzonych. 
Rada zastanawiała się nad przedłużeniem rozejmu i 
nad nowemi warunkami, które mają być. przedsta» 
wionę przez marszałka Focha delegatom niemieckim 
w czasie spotkania się z nimi, które’ odbędzie się w. 
Trewirze 14»go i 15»go! stycznia. Po krótkiej- prze» 
rwie konferencja sprzymierzonych, złożona już ;tyl» 
ko z prezesów ministrów i ministrów, spraw zagra» 
hicznych wielkich państw, przystąpiła do badania 
metod i procedury, przedwstępnego pokoju. Narady 
tę mają trwać dalej w poniedziałek popołudniu;

Niemiecka partja demokratyczna protestuje.
Berlin. — Niemiecka partja demokratyczna o» 

glasza protest następujący: ”
Protestujemy najenergiczniej przeciw niedołęż» 

nej i zawstydzającej postawie rządu w kwestji o= 
chrony kresów wschodnich. Użycie w czasie odpo» 
wiednim naszej siły zbrojnej byłoby nam tego wsty» 
du oszczędziło i przeszkodziło zajęciu granic wscho» 
dnich przez słabe polskie bandy powstańcze. Tym 
sposobem poświęcono nasze interesy Rzeszy i prawo
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stanowienia narodów, które jest podstawą rozejmu, 
bez silnego dozorti rządu zostało spaczone. Krew nie* 
miecką przelali bezkarnie rządowi mordercy. Żąda* 
my, aby powstrzymać to nowe ciężkie nieszczęście. 
Stajemy za naszymi braćmi niemieckimi. Dotychczas 
nasze kresy wschodnie nie są stracone.

Prośby Ukraińców.
Wiedeń, 13 stycznia (PAT). — Prezes „rady 

narodowej zaćhodnió*ukraińskiej‘\ Petruszewicz, po* 
wólując się na zasadę samookreślenia narodów, pro* 
si rządy koalicji o zażądanie od rządu warszawskie* 
go i bukareszteńskiego niezwłocznego wycofania 
wojska polskiego z Galicji wschodniej, a wojska ru* 
muńskiego z ukraińskiej części Bukowiny, aby prze* 
rwać straszny rozlew krwi. W dalszym ciągu prosi, 
aby pozwolono narodowi ukraińskiemu na wyżej 
wymienionych terytorjach, tak, jak innym narodom 
byłej monarchji austrjacko=węgierskiej, swobodnie 
wypowiedzieć się w obronie swoich praw.

42 zabitych.
Berlin, 14 stycznia (PAT ).— Straty w ostatnich 

walkach obliczają po stronie rządowych wojsk na 
42 zabitych i 80 rannych. Spartakusowcy mieli 600 
zabitych i bardzo wielu rannych.

Kara cielesna.
Sztokholm, 14 stycznia (PAT). — Trocki roz* 

kazem do wojska zaprowadził znowu karę cielesną, 
jako karę dyscyplinarną. t

Śmierć cesarza Sahary.
Genewa, 14 stycznia (PAT). — Jakób Lebaude, 

znany z tego, że niegdyś ogłosił się cesarzem Saba* 
ry, a żyjący w Nowym Jorku został zastrzelony 
przez swoją towarzyszkę angielską.

Nowe żądania koalicji.
Berlią. — Z Essen donoszą do biura Wolffa, że 

marszałek Foch zaproponował niemieckiej komisji 
rozejmowej ponowne rokowania rozejmowe w dn. 
14*ym lub 15*ym stycznia, gdyż na dalsze przedłu* 
żenie obecnego rozejmu aljanci nie mogą się zgo* 
dzić.

Okoliczność, że aljanci nie zgodzili się na pro* 
ste przedłużenie upływającego w d. 16*ym stycznia 
rozejmu, każę się obawiać, że zamierzają wystąpić 
z nowemi żądaniami. Wskazuje na tp także donie* 
sienie „Tempsa", iż Clemenceau nia zamiar zwołać 
najwyższą radę wojenną koalicji.

Pomoc dla Europy.
Waszyngton. — Komisja budżetowa izby po* 

słów przyjęła wniosek prezydenta Wilsona o przy* 
znanie stu miljonów dolarów na zorganizowanie po* 
mocy dla krajów europejskich, z wyjątkiem Nie*' 
mieć.

Aresztowanie Radka*Sobelsona.
Berlin, 13 stycznia (PAT). — Radjotelegram z 

Berlina: Wśród aresztowanych jest syn Karola Lieb* 
knechta oraz znany agitator bolszewicki Karol Ra* 
deksSobelson. Wieści o aresztowaniu Róży Luksem* 
burg nie potwierdzają się. Opuściła ona Berlin i sa* 
mochodem udała się do Hamburga.

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.

Teatr Wielki. Dziś „Dama Pikowa’', jutro „Eros i Psy* 
che”.

Teatr Rozmaitości. Dziś „Szpieg”, jutro „Wesele '.
Teatr Polski. Dziś i jutro „Mistrz".

Teatr Mały. Dziś i jutro „Gołębie serce”.
Teatr Letni. Dziś i jutro „Chrześniak wojenuy“.
Teatr Nowości. Dziś „Ewa", jutro „Targ na dziew* 

częta”.
Teatr Praski. Dziś i jutro „Tamten”.

SPROSTOWANIE.
„Bilans Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej” z d. 31 

Grudnia, zamieszczony,-jako ogłoszenie za Nr. 335 w Ńr. 9 
„Monitora Polskiego”; wskutek błędów drukarskich jest 
nieważny. Ważne natomiast jest .ogłoszenie dzisiejsze 
tego Bilansu.

Dnia 17 Grudnia 1918 r. zgubiono paszport ną imię Gi= 
tly Zysman z 25 Komis-arjatu. Znalazca zechce zwrócić na 
Ząbkowską Nr. 13 do zegarmistrza. 340

Kwity depozytowe
Domu' Bankowego Adama Piędzickiego, wydane na imię 
Janiny Redel na pozostawione papiery procentowe Nr. 
17298 na 5% pożyczkę Szlaeh. serja 12124/15 i Nr. 17655 na 
Rbl. 100. — 4½% Oblig. m. Warszawy 190986 i Rbl. 400.— 
4½% List. Zastaw. Ziemskich 171933 — 268317 — 268318 — 
268319, zaginęły. Stosowne zastrzeżenia zrobione.

339
KWIT, wydany przez browar Reycha na nazwisko Gu* 

stawa Metera na złożone 2 listy po rb. 100, zaginął i jako 
taki traci swoją wartość. • 337

SKRADZIONO portfel z następującemi dokumentu* 
mi: paszport na imię Konstantego Jóźwickiego—Łaskarzew 
i dowód Komisji Szacunkowo*Rolnej pow. Garwolińskie* 
go, gm. i wieś Łaskarzew, na imię Konstantego Jóźwickic* 
go i gotówką dó Mk. 1000. 338

SKRADZIONO 7
dowód Komisji Szacunkówo*Rolnej pow. Błońskiego na i* 
mię Marjanny Miastowskiej, Wola Micdniewska, na sumę 
Rbl. 4674.96, oraz kwity rckwizyc. rosyjskie na sumę 
Rbl. 1410. ’ 341

Bilans Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej.
AKTYWA. dnia 31 Grudnia 1918 r. PASYWA.

W arszawa Oddziały | Razem Warszawa Oddziały 1 Razem

Banknoty polskie:
1) w skarbcu
2) w kasach

. 3) w bankach niemie- .
. ckich

Banknoty niemieckie
Polski bilon
W bankach niemieckich:

1) rachunki bieżące
2) wkłady terminowe
3) weksle skarbu niem.

Komisja odszkodowań 
dług zabezpieczony 

weksl ami skarbu nie­
mieckiego

Weksle zdyskontowane
Weksle inkasowe
Pożyczki:

1) Skarbowi Państwa .
2) komunalne
«) „ (pożycz.

przym.)
4) Państwowy Urząd 

Zbożowy
5) towarowe
6) otw. kredyt zabezp. 
W %

*2) póż, term, as zastaw 
papierów %

8) pożyczki na zastaw 
rubli

Koszty handlowe
Kupon*
Oddziały
Rachunki przejściowe

172.649.051.50
20.742.043,—

3.369.321 —
1.257.625 —

602.898,45

523.131.355.04
121,000.000,—
140.000.000.—

24.501.722.67
6.376.548.—

124.621 86

117.751.575.98
65.204 114.20

35.836.344.89

38.607.786.26
5.468.197.74

* 1.861.649.79

’ 148.150,—

9.268.301.93
3.915.666.43

7.535,—
94.812.887.95

1 2.628.221.93

74.462.137.—

2.643.207.80
362.307.52

3.808.04

2,300.000 —

„ 162.000.81

23.329.792.44

998.514.94

1.867.804.37

1.090.881.82
1.646.927.48

1.699.78
2.105.211.49

537.265.79

172.649.051.50
95.204.180.—

3.369.321.—
3.900.832.80

965.205.97

523.135.163.08
121.000.000.—
142.300.000.—

24.501.722.67
6.376.548.—

286.622.67

117.751.575;98;
88.533.906.64

35.836.344.89

38.607.786.26
6.466.712.68

3.729.454.16

148.150.—

10.359.183.75
5.562.593.91

9.234.78
96.918.099.44

3.165.487.72

Banknoty polskie przyjęte 
z drukarni

Spalono jako zniszczone

Fundusz zapasowy 

Rachunki bieżące: 

Kasy powiatowe 

Procenty i prowizja 

Rezerwa na koszty emisji 

Oddziały

1.299.211.000.—

4.176.000.—.
1.295.035.000.—

1.443.997.64

73.530.135.33

555.218.80

15.701.266.85

3 000.000.—

12.310.249.12

717.168.42

98.484.141.74

1.295.035.000.—

1.443.997.64

85.840.384.45

5b5.218.80

16.418.435.27

3.000.000.—I

. 98.484.141.74

1.389.265.618.62 111.511.559.28 1.500.777.177.90 1.389.265.618.62 111.511.55928 1.500.777.177.91

Na.poczet pożyczek prze 
wpłynęło do dnia 31

jętych dn. 11 lis 
grudnia 1918 r

topada 1918 r. 
Mk. 10.327.531.23

Banknoty polskie przyję 
W skarbcach i kasach

P

te przez Kasę 
snajduje się 

ozostaje w obiej

’ . Mk.

f ■ • D

ru Mk

1.295.035.000.
271.222.552.51

1.023.812.447^

Naczelny dyrektor: Stanisław Karpiński.

Tłoczono w Drukarni Państwowej, Miodowa Nr. 20.


